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Przed rozstrzygnięciem gornośląskiem.
Q powiększfnia kontyauenlu na Górnjm 

Śląsku.
PARYZ 17. (PAT). Rav. Ponieważ 

przedLżeme rządom francuskiemu, angiel
skiemu l włockiemu w»p6łne| propozycji 
w sprawie podziału Górnego Śląska oiia- 
:ato s i;  nirmożllwem zgodziły się rządy 
iiti >iel»ki i wioski na to, aby w przyszłym 
tygodniu zebrała się w Paryżu konferencja 
•'«eczozncwców i w kitku dninch opraco
wała sprawę tak, aby R*da Najwyższa ze
brała su; dnia 24 lipca i jeszcze przed 
sierpni*rn p o w a ła  decyzję. Rząd fran
ci*.*! przyjął tą propozycję, jednakże Briand 
wysiał do Londynu i Rzymu notę, popar
tą dowodami, które stwłordzają, że zacho
wanie się Niemców i przygotowania na
O. Shsku i na jranicy terenu plebiscy
towego wywierają niedopuszczalny nacisk 
na decyzję sprzymierzonych i ttanowią 
groźby, wobec której komisja międzyso
jusznicza na Górnym Śląsku ze względu 
na szczupłą iloić wojska jest bezsilną.

Briat-d przypomniał powtsrzłjące się 
zamachy na żołnierzy i fjnkcjonrfrjuszy 
francuskich i wskazał ua fakt, te forma- 

»Sclbstscbutzu* zoatały tylko pozor
nie rozDro one i rozwiązane. Oficerom 
ko 1'cyjnyrn oddano tylko 250 karabinów 
i jeden karabin maszynowy nie do uty
cia. Z 40,000 ludzi armji Hjeffera 10,000 
rozok wano po różnych miejscowościach 
fl 20,0i)0 wprawdzie usunięto, faktycznie 
jedna* rGxmi.j jzczono ich na dolnym i 
środkowym Śląsku. U lopowanych na 
czas ograniczony odtsiuno d> do
mów jako siudtntów, którzy mają być go
towi na pierwsze wezwanie. W ten spo
sób bandy msKieckie znajdują się na te
renie plebiscytowym lub „4{j ¡eg0 grani
cą. Hoeffer znajduje się w poidiiu. A 
oświadczenia jego oficerów stwierdzają, 
łe jest ors zdecydowany siłą ir.terwenjo- 
wać nd Górnym Śląsku w raiie gdyby de
cyzja sprzymierzonych nie data Niemcom 
należytej satysfakcji. Wobtc tego rząd 
francuski uważa za niemożliwe odbycia 
zebrania Ra jy Najwy ższej po obradach ko
misji rzeczoznaw. ów oraz powzięcie szyb
kiej decyzji- w tak poważnej sprawi« w 
obliczu groź y niemieckiej, któraby sprzecz
ną wywołała odpowiedź polską i mo
głaby uwikłać sojuszników w nową wojnę. 
B rian d  przypom ina, że  so ju szn icy  
uznali sam i, że d e fin ity w n e  ro zw ią 
zan ie  sp r a w y  n ie  m oże n a stą p ić , do
póki kom isja  m ięd zy so ju szn icza  n ie  
uzyska swego au tory te tu  na ter e n ie  
p leb iscy to w y m  i ni© u w o ln i teren u  
te g o  od band p olsk ich  i n iem ieck ich . 
^Briand propoouje, przed rozp oczęc iem  
d ysk u sji i przed zebraniem  s ię  Ra
dy N ajw yższej i  p o w zięc iem  d e c y z ji  
w y s ia n ie  p osiłk ów  ua G. S iąsk  c e 
lem  z a p ew n ien ia  p o sza n o w a n ia  de
cyzji m oca rstw  sp rzym ierzon ych . 
Jfeąd fta n cu sk i w y d a ł odnośne za 
rządzen ia  a nadto p o le c ił sw em u

ambasadorowi w  Berlinie zwrócić 
uwagę rządu niemieckiego na sytu- 
acju, jaka wytworzyła się na Gór
nym Śląsku wskutek armji gen. 
Hoeffera oraz wskutek tworzenia 
band, organizowania ich, dostarcza
nia broni itd . B riand  zwraca uwa
gę rządu niemieckiego na wiolką 
odpowiedzialność, jaką rząd niemiec
ki ściąga przez to na siebie. Kro
ki ambasadora francuskiego winny 
b yć  poparte przez ambasadorów wło
skiego i angielskiego. Rząd nie
miecki powinien wydać natychmiast 
zarządzenia mające na celu ułat
wienie szybkich transportów posił
ków państ sp rzym ierzon ych , W tym  
samym czasie Komisja rzeczoznaw
ców mogłaby obradować i przygo
towywać rozwiązanie sprawy zgod
nie z traktatem. Traktatowi temu 
nie mogą uchybić ani Polacy ani 
Niemcy. Skoro wojska .sojusznicze 
będą w stanie zabezpieczyć wyko
nanie traktatu na Górnym Śląsku 
Rada Najwyższa będ»e się mogła 
zebrać.

O droczenie rozstrzygnięcia?
WARSZAWA, 17. „Rzeczpospo

lita“ donosi, że rząd angielski w y  
stosował do rządu francuskiego no
wą notę, w której zapytuje, czy 
byłoby rzeczą możliwą, aby Rada 
Najwyższa zebrała* się jeszczo w  
końcu tego miesiąca dla uregulowa
nia sprawy górnośląskiej. Pytanie 
to było wczoraj przed południem 
przedmiotem obrad w Radzie Mini
strów.

W kołach politycznych twier
dzą, że odpowiedź zostanie zakomu
nikowana jeszcze (iziś rządowi an
gielskiemu. W kolach tych przy
puszczają, że odpowiedź ta nie bę
dzie zawierała zmiany stanowiska 
rządu francuskiego w tej sprawie. 
Jak w'iadomo, prezydent ministrów 
Briand jest zdania, 2e na G. Śląsku 
nie nastąpiło jeszcze uspokojenie do 
tego stopnia, aby już teraz można 
ustalić nową granicę niemiecko- 
polską. Należy jeszcze dodać, że 
rząd angielski zakomunikował rzą
dowi francuskiemu, że zgadza się na 
wysłanie Komiąji Rzeczoznawców na 
Górny Siąsk. Komisja ta wklrótce 
wyjedzie, ażeby na miejscu ojpraco- 
wać plan rozgraniczenia Górnego 
SI ?ka.

„Petit Journal“ podaje podobną 
wiadomość, jak „Petit Parisien“ za
znaczając, że Komisji Rzeczoznaw
ców należy pozostawić czas dla w y
pracowania odpowiedniego planu. 
Rada Najwyższa nie będzie mogła 
prawdopodobnie przedsięwziąć przed 
wrześniem definitywnego postano
wienia w sprawie Górnego Siąska.

Omawiając zwłokę w  zwołaniu 
Rady Najwyższej oświadcza „Echo 
de Paris“, żo zwłoka umożliwi gen. 
Le Rondowi wyjazd do Francji, w  
cela wyleczenia się z rany pozosta
łej jeszcze z czasów wojny świato
wej. Dużą korzyść z powodu tego 
odroczenia terminu widzi pismo w  
tem, żo w jesieni Anglja w ycofasię  
do pewnego stopnia ze spraw euro
pejskich, ponieważ będzie zajęta 
sprawami Dalekiego Wschodu i kon
ferencjami dominjów z Japonją i 
Ameryką.

„ T e m p s “ o sytuacji.
PARYZ 17. (PAT). Hav. „Temps“ 

omawiając odpowiedź Francji na propo
zycji} angielską w sprawie G. Siąska 
wyraża życzenie, aby rząd angielski 
wysłał jaknojrychlej posiłki, a za jego 
przykładem pójdą Włochy. Przyśpieszy 
to chwilę, której Rada Nzjwyższa będzie 
mogła powziąć decyzjo z całą swobodą 
i ezczorością. „Temps“ wskazując na 
przygotowania niemieckie zaznacza, żo 
wywiera to wpływ na żołnierzy i Fran
cuzów znajdujących się na terenie ple-, 
biscytowym. »

Briand o szopce lipskiej,
LJON, 17. (PAT). Rad. Briand w 

odpowiedzi na oszczercze ataki Schifera 
w klubie demokratów w Berlinie na po
litykę francuską i jogo oaobę oświad
cza, i i  oszczerstw a te nie zmienią fak
tu, iź procedura procesu lipskiego jest 
skandaliczna. Rzeczowe wywody pru
skiego ministra sprawiedliwości nie za
mydlą oczu opinji Europy. Wyrok w 
procesie przeciw gen. Stengerowi wy^ 
wołat szereg protestow. Nacjonaliści 
niem ieccy mylą się jeżeli sądzą, i e  u- 
Spią czujność sprzymierzonych. Sprzy
m ierzeńcy muszą znaleźć śród! i, aby 
winowajcy wojny zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności.

0 rozbrojenie.
PARYZ 17. (PAT). Havas. Mię

dzysojusznicza komisja Ligi Narodów do 
spraw rozbrojenia zebrała się pod prze
wodnictwem Vivianiego. W przemowie 
swej Viviani wyraził nadzieję, że obra
dy komisji dadsą podstawy do rozstrzyg
nięć Rady Najwyższej w sprawie roz
brojenia. Nawiązując do inicjatywy pre-

S denta Hardinga w sprawie rozbrojenia 
wiadczył, że nie było to dlań niespo

dzianką, LA wielki i aalacbetny naród a>

merykański podjął myśl, do której 
przyłącza. Sprawa rozbrojenia jest z td*  
niem bardzo delikatnem i trudnem gtfji 
spotyka na terenie moralnym <J*wv 
tradycje, a na terenie ekonomicznym, 
nieprzewidziane trudności.

Kończąc oświadczył Viviani, żo nie 
może być za wiele głosów odwołujących 
się do opinji publicznej o przygotowanie 
definitywne sprawy, której rozwiązania 
oczekuje cały świat. Przedstawiciel 
Anglji przyłączył się do wywodów Vi- 
vianiego, podziękował prezydentowi St. 
Zjednoczonych za podjętą inicjatywę za
znaczając, że sprawa ograniczenia zbro
jeń morskich będzie rozstrzygnięta w 
Waszyngtonie, co zaś do sprawy roz
brojenia na lądzie, to sprawa wymaga 
roztropności, dopóki Niemoy i Rosja po
zostają za Ligą Narodów i dopóki nie
ma pewności, żo Niemcy zachowają się 
lojalnie. Przedstawiciel Włoch p o s o l i ł  
zapatrywania przedstawiciela angielskie
go Fischera.

Na koniec komisja przeprowadziła 
ogólne rozprawy nad sprawą rozbrojenia 
i powołała podkomisję dla narad nad 
poszczególnemi sprawami. Dalszy ciąg 
posiedzenia jutro.

».- ■—p — —i .

Chaos bolszewicki.
Złe wieści o jeńcach w Rosji.
WARSZAWA 17. (PAT). BP Min. 

epr. zagr. komunikuje o stanie jeńców i 
więźniów polskich w obozach w Rosji. 
W obozach dia jeńców i więźniów w o- 
kolicy Moskwy zwiedzanych przez de
legację polską panują stosunki jaknaj- 
gorsze. Brak najzupełniejszy urządzeń 
hygienicznych, kąpieli, odwszalni, pralni 
i leków. Jeńcy i uchodźcy nie mają 
bielizny, chodzą obdarci w łachmanach, 
boso lub w łapciach. Złe odżywianie 
się spowodowało wycieńczenie fizyczne. 
W skutek tego panuje wielka śmiertel
ność.

Pomoc dla jeńców.
WARSZAWA, 17 (PAT) BP. Min. 

Spr. Zagr. komunikuje, że dia ułatwienia 
społeczeństwu polskiemu okazania pomo
cy jeńcom wojskowym i.cywOnym i re- 
patrjantem w Rosji delegacja polska dla 
spraw repatrjacji rozpoczyna z dniem 20 
lipca wysyłkę gotowych paczek z żywno
ścią do Rosji. Psczki te kompletowane i 
wysyłane będą przez Polski Biały Krzyż. 
Wysyłane będą paczki dwuch typów po
3,000 i 2,000 mk. jedna. Pozatem wysy
łane mogą być paczki przez nadawców 
prywatnie zakupione. Paczki te nadsyłsć 
należy do urzędu pocztowego przy dele
gacji polskiej w Wsrszawie, Chm elna SI, 
z podaniem dokładnego adresu odbiorcy.

Propaganda bolszewicka śród 
jeńców.

TARNOPOL, 17 (Rus8pre>8) „Kra
snala Armja* komunikując o wiecu jeń* 
eów polskich i wysłani« ¿ferwszego trao-



P R A C A  IS lipca 1921 r. N5f T94

■poitu x Charkowa da Polski pisze: „Na
strój, jali panował śród ji-ńców polskich 
¡*»ao dowodzi, te  da P osk i powracają 
nie dcwrni, pokorni ło  nierza posłuszni 
swym panom, lecz proletariat uświado
miony, znaiacy dokładnie swe zadania i 
idrresy'.

Gtód w  Rosji.
LONDYN, 17. Patrjircha moskiew

ski wystosował dc arcybiikupa Canterbu- 
yy r-’smo błagitae, w którem zwraca u- 
wapę J g o  na klęsk; głodową, paaniącą 
w która skazuje przeważający część
ludrt .¿ci na śmierć. Prosi on g;o o na
tychmiastową wydatną pomoc i oświad
cza, ż- wiz>stki i inne wzglądy ustępu ą 
n> L»*'k, jeśli chodzi o ratowanie życia 
m Ijotiów łudzi.

Da piolby tej przyłącza s i;  w liście 
M A .ym  Gorkij, oświadczając, źe milj .my 
: .cwćzc raz mtljony muszą z głodu um
rzeć. N

3ERLIN, 17. .Lokal Anzelger* do- 
oo§ i üu'occhû źródła rosyjskiego nastę
pu;^ » szcze .ó y  o położeniu w okręgach, 
król, są wydane na tup klęski głodowe;:

Przesila 2) miljonów ludzi ucieKło 
w pancztnu! Mrąc bu we wszystkich kie- 
luntach. T fila uchodźców dotarła czę
ściowo do Maskwy i Peterst>urga. W Sa
ratowie i Samarze są ceny ch leb i. 3—4 
razy wyższe « (1 cen mięsa. W Moskwie 
zaś J*st wpost przeciwni^, w 0<rę^u No- 
wu-Uipieńsk możni za 3— 1 fu tów chie- 
b< i.upić funt mięsa. Cale grom dy chto- 
pów niekiedy na »et c<te w*u- opuszczają 
swoje siedliska. Część wychodi;ów uda e 
¡»¡i do wsch dm.îj Sy i f̂ i i do TurniesLi- 
nu, iuna znow pły i.e na połud iowy 
WsCiiód i na KiUka^

Cholera na paludaiu Rosji.
bEKi-lN, 17. (Russpress.) .G ołoa  

Roaj." uuw.dduje si< z Konstantynopola: 
Epidemia cnolery, która się r o .p o e z ja  
w Rostowie n. D. i Taganrogu przerzu
ciła się szyb«o na po u in ie . ¿«rejestro
wano juZ łt la -s e t  wypadków we Wiady- 
kouKazic i Tyfusie. Jednocześnie nad
chodzą wiadomości o w ypai^acn ch o 
lery w N jworosyjsku i J±k<aterynodarte. 
Ze względu na zupełny tras; środ 6 m 
,'eczmczych, bielizny i matcrjalów da- 
ty . felicy, .yc t, a tak£± na opłakany: stan  
m a it  pod względem sanitarnym— w au a  
r c^deiEpłuu baruzo j^at u ru in .ona. 
Sm witelność ¿ród chorych mat z*>acz- 
l a, t-ot.i-.Mai organizmy ludzsia coraz 
buruŁ.łj wyczerpane.

fîüi ¡»W'lłR5Z| 13 SRliiliia.
BAUANOWiCZE. 17. (Russpress.) 

Przybyt tu z Ros.i pewien uchodźca >.n- 
te igerit, który i atu , ąC się przid ,gn e- 
wem cze'.t s tó *  ¿ v i  m e s ią .e  apędclł 
t-iód c~d£ aldw p© vsta.icieycà ha Po~ 
rzeCzu i w s owi Cie Bielał.im, gub Smo
leńskie!. Opowiada on, że należał do 
5 odczlałó » powitaińctyc i i L a ud / al 
w tr^ecn b'twach z boUaeWi. ami. Na 
aamvni końcu walczył w  oadziałach  
Tref,mowa, który t y ł  padcfceren* arm,i 
rosy,-kej. urzędnikiem so -
w « c im, 8 szarym  ra lan? śmierci za 
nkw y pointer ie rc-zr-Siów swej' władry. 
n s i in c w  zdołał zblsdz i zorga ń z o w if  
od-¿liii paws afory, Uczący 170 ludzi 
przew ż .e f<itelii,*î^c|:.

Poviitaiicy Kdsjól i i i  są  uzbrajani, 
ale walczą bardzo oflwa-Jn**« Ko/nuni- 
6‘ów, A ó n y  ai<; aosi*r.ą w ich ręce 
«, azu ą na straśiiia mytzarnie. Uchoc-f- 
ca o, ow-adrf, źe w s i / s t i i e  lasy na t-o- 
izeczu, w powiatuct» Bielskim i Juch- 
ruw s m i riiepełriioni są uc;ekłnierami.
N e mają oni broni t przeć odzą tyl^o 
z m iejsra ra  mie sce, aby wyżywić. 
Pat u ą śród nich różne choroby i 
¿m erteir.cść wzrasta.

U s tę p s tw a  s o w ie c k ic .
GUAŃiK, 17. (PAT.) K cru ące kola 

tow .eckie obradują obecnie nad pro
jektem de-retu  uzna ącego chîopa >ą 
prywatną własność ztems ą do li> ozie- 
■iatyn. Koła sowieckie uwa?aję, źe  Ko
niecznym jesf spowodowanie zaufania 
drogą ustępstw. Między inneml nastą
pić ma nowe uregulowanie sianu posia
dania w iruastacb, przyczem zamierzono 
zwrócić p siadioścł obecnie miejskie 
dawnym ich wiaiclcielom .

ia Sj&arii.
HKLSINGFORS, 17 (Rus*presî) Z 

M;skwy (kno&a*, źc w zachodniei Syhe- 
t ? wfidzi hclsiewtcka nie istrïiejé faktj-
c7.;»<; w nitkiódych tylko mrftstacb i rala- 
Łltczkacii odUzufy komuuistyczne repre- i

zentoją ustrój sowiecki, a linje k'l:;owe  
strzeżone są ęrzez spec;aine cd.iziały i 
pociągi opancerzone. M !;dzy Czclab d- 
skiem i Omskiem kursuje 8 pociągów o- 
pancerzonych. Połączenie między Mikoła- 
jewskiem i Birnaujem przerwane. Ponie- 
+■»& powstańcy psują ciągle 1 nje t.li^ra- 
ficzne, komunikacja telegraficzna we wscho
dniej Syberji jest zupełnie unieaioili-
wiona.

W ciąż propaganda.
PRAGA, 17. (PAT). Wychodzący 

tutaf dziennik ukrairtski „U raińska Try
buna* ogłasza dokumenty świadczące o  
organizowaniu propagandy sowieckiej 
zagranicą. < Z dokumentów tych wynika, 
i e  Praga fest stacją propagandy bolsze
wickiej. Znaczenie Pra;;i jest również 
ważno jak znaczeniu Berlina.

Sensacyjne zdrn n sko w a n ie  
planów monarchicznych.

PRAGA, 17. (Russpress). Kores
pondent „Trybuny" komuni uja z Pary- 
ia  na zasada s ± ódeł zupełnia wiaro- 
godnych sensacyjne wiadom ości o przy
gotowanym przez mo .arc istów zama
chu na Kierertskiego, MHuUowa 1 in. 
daielsczy z te^o sa m eio  obozu. Orga
nizacja monarchistów z ks. Gorczako* 
wem na Czels wy.-Łajęia, jak pisze .Try
buna“ ludzi, którzy miel wykonać za 
mach za ceną 50 tys. fronków. Kie
rownikiem cats) imprezy byt bar. von 
Bium.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(—■> Nocy wczorajszej mieszkańcy 
Kra owa zauważyli olbrzym ią iunę w  
o  olicach Podgórze. J-ik aię dowiadu- 
| ;m y,łu ..a  t i pochodziła od pożaru, który 
wybuchł w magazynach i barakach woj
skowych w Zabłociu pod Podgórzem. 
Na m ejaCi* po aru wyjechała cała strat 
ogni -W-. Kra ows a.

t—J Po-1 ja państwowa we Lwo- 
w le s-o»ifji’.>aw*}a u niejakiego P eltza  
«.orek a kil unastu m Ijonami fałszy* 
wych banknotów polskich.

(— Z dniem 15 I pCft br. otwarto  
prłącie . ie tele^r J .czn e pomiędzy C :e- 
c.io siow a-.4 a

Kronika polityczna.
K o n i  r  n c j a  w  W a s z y n g t o n i e

Centralnym wypadkiem politycz
nym ¿tet w tfij chwili propozycja Har- 
ding;i. Francja i Włochy otrzymały już 
zaproszenie i aio wahają się z przyję
ciem go. Według dotychczasowych in
i' rmacji p.-iństwa, nie po - i ad aj ąea rangi 
mocarstwowej (w ich Iicabie 1'olska) nia 
otrzymają :;aproszenia.

B yliby  to dośó naturalne, gdyby 
chodziło tylko o kwestię O.'eann Spo
kojnego i "Dalekiego Wschodu* lecz k..n- 
ferenc.;a-t::Ł.l)yć przedowśzyatkiera po
święcona Sj.rawio ograniczenia u Ab rój,** ii 
i to nietylko morskich, locz takżo l.^do- 
wych.

W tej sprawie mmejsxo panstwa są 
tak sanm iT.lv/esowane jak  wietkio mo
carstwa, a  niektóre ja k  właśnie Polska 
bodaj j c-,:j więcej, gdyż mairv w bez- 
peśredriein sąsiedztwie niewątpliwych 
wrogów, lilt's należących do Ligi Naro
dów i nie uznających ¿adaycŁ m iędzy  
naru do wy cli autorytetó w.

Obok taj kwestji, inicjatywa Ilar- 
dinga Basu va cały szereg innych bardzo 
w.iinych. Jaki ma być stosunek kon
ferencji do Ligi Narodów? Boć przecież 
spraw* ograniczenia uzbrojeń.' stanowić 
powinna g i iw r y  przedmi«vt Ligi i co tej 
ostatŁiej pozostanie, jeżeli prezydent 
Stanów odbierze jej go i przeniesie na 
konferencję wielkich mocarst pod swo- 
jem przewodnictwem? Lidze zagraża z 
tej strony nowy cios moralny i to bar
dzo ciężki, który mole doprowadzić ca
łą tę instytucję do widocznego absurdu. 
Nie mamy powodu do ubolewania z to
go powodu, gdyż Liga nic pozytywnego 
dotąd nie stworzyła, i była organem In 
tryg i przewagi w id  kich państw nad 
mniejszemf.

Być m oie zresztą, 4e ta ujemna 
właściwość Ligi przedzie i do pro-ektńw 
Hardinga i że wyrazem jptj b id zie  wła
dnie zaznaczone Już uprzywilejowanie 
wielkich mccarstw w ruzstrzyganiii tak 

kwestii, jaką jea* »prawa r<*a- 
hroj«nia.

Ku?iafy i chu>asiq.

Kamicnicz»ik... włamywaczem?
Znane są powszcdinie Zichiantieapc- 

tyty naszych kamieniczaików, których cal* 
kowicie, dzięki ustawie o ocisron e laaa- 
torów podług swego uznania nasycić nie 
mogą.

Typowym jjst fakt teroru, dokonany 
przez znanego deść powszechnie .działa- 
c:a* p. Starowicza, właściciela dotru przy 
ulicy Piotikowskirj 202, przeciw Stowa
rzyszeniu spożywców .Wyzwolenie“, któ
re od roku 1914 -Minajmuje .tam loi*de. 
We wspomnianym douia do dni ostatnich 
znnjdowata się centrala kooperrtywy f. j. 
sklep centralny, biuio i magazyny.

Ostatnio wraz z rozwojem Stowarzy
szenia zajmowine przez ni; lokale okaza
ły się za szczu jł', wskutek tego Zarząd 
S'owarzyszenia zmuszony był do wyszu
kania obszerniejszych i pozyskawszy -je, 
biuio gló vi e i magazyny przen ó;ł na 
ulic» K‘iri3it;igo nr. 155-7, doty Lczasowe 
zaś lok i i  u p. Starowicz« przeznaczył: 
jiden na mieszkanie dla sklepowej i dru
gi na biuro Wydzia u Społeczno-Wycho
wawcze») przy Stowarzyszeniu, gdzie rów
nież miała być pomieszczoną czytelnia i 
b bijOteka dla członków. Przeciw takiemu 
/użytkowaniu tych lokali nic miał nic 
Urząd mieszkaniowy, innego natomiast 
zdania był p. Starowicz, korzystając bo
wiem z prz ĵ row idzki, nie pozwo ił na 
wniesienie potrzebnego urządzenia, a gdy 
Zirz.id cz k-ł na wyjaśnienie, p. Staro
wicz w pątek 15 !;pci po wyjściu wie
czorem pracowników ze sklepu, wpadł do 
jednego z lokali i spikował znajdujące 
się tam różne rzeczy orsz dowody kaso
we z rat ubiegłych i różne akta archiwal
ne i orariśul w jednyja a pok •> ó v  sa:ao- 
wo nia swego hkatori, pozbawiając w tak 
braUlny sposób Stowaizyszenie niezbęd
nego louala. Następnie udał się do dru
giego z lokali Stowarzyszania, zajmowa- 
tiigo przez sklepową i tam również przez 
zastosowanie U rera cheał Ją u<łcn;ć.

Czyż takie pom powanie me > go
dni za w zcCh m at napi^tno»ar.i ?

Sprawę tc Zirz.^d .Wyzwolenia* prze
kazał <jrg*nom policji pań twruwef, celem 
przeprowadzenia dotbodzeitra karnego. — 
Cetcawe jak z-rea^ują nuto w u tzs  nasze 
i U z4(1 iii.^szka«„o »y.

r  *

m m  m .

K a le n d a r z /H «
Dziś Szymona 
Jutro Wicenlego
Wschćd s ioń ii. 3 
Zachód .  8
Wschód ksfef/ca 2 mj 27 
Zacaód • 6 m. 42

m,
m.
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— Cd^uat. Wczoraj w katedrze Sw. 
S rsm s ł-n  3tki ouby^ sir d rtsczny od
pust Mitki Boskiej S:';apl*riaij, który 
sptowr.diił tłu ny wiernych.

W rząsiś ie oświetlonym kościefj 
przsd V. reilii.n Oitirzem, m3z-j św. cete- 
brował k \  prełat B iski w asystenc;i kleru. 
Prizbitorjara i naw^ główną *ij;ły bra
ctwa z feretronami *i rho r’i;wiami. Podi- 
czas nabo5eń:twa chóry kościelne pod 
kiertuke.n Prosn;ka, odśpiew-ały mszę 
Zaiigla; na O.iertotfim „Wian !t mafewy*. 
Kazaaie r,% temat. „O Matce Boskiej,* wy- 
g łn i ł  ks. Stanisław licwicki. Po rubc- 
źeństwie odbyłi się pro:esja.

O godz. 4 po poł. odprawione zo- 
' stały przez ks. St. Nowickiego nieszpory, 

n naukę wygłosił ks. prefekt U bański.
— Zmiany w duchowieństwie. Pro

boszczem parafji Sw._ Krzyża w Łodzi 
mianowany został kś. kanonik Kazimierz 
Bączek, dotychczasowy proboszcz kole
giaty łowickiej. Ks* Bączek objął j uż 
swoje stanowisko.

Na czasowego administratora para- 
fji Sw. Stanisława Kostki powołany zo
stał ks. kanonik Romuald Brzeziński.

— Przyznanie pożyczek na nierucho
mości. DyTekcja Tow. Kredytowego m. 
Łodzi, na ostatniem* posiedzeniu przyz
nała pożyczek n*& rP!eruchotnoacł, w o» 
gólnej sumie ®k. 940,000.

_  W nawianie ruchu tramwajowego. 
W czunj rana po kilkudniowym strajku 
uruchomione zostały tramwaje miejskie. 
Pracownicy tramwajowi fcądają w b ie lą 
cym tygodniu wypłaty jednorazowej za
pomogi po 5,000 mk. dla każdego pra
cownika.

— Bierzmowanie Wczoraj o godz. 
8 i j>.?ł rano, J E. I ł bis!:up Tymie** 
niecki od; «av 1 w i^ofciefe katedralnym  
m szę św., podcias której śpiewały sie
roty ze .Ziob!:a“. Po nabożeństwie J» 
E. k«. biskup udzielał sa'ram entu bierc 
mowaniu przebiło *J0d dzieciom.

— Echa nadużycia na poczcie łódzkiej. 
W sprawia naduiyć wy rytych na pocz* 
c is  łódzkiej, wczoraj policja aresztowała  
zam ieszkałego przy uL PodrzeCznej 19, 
Szłam ? Drukiera, ja io  jednego z ma- 
eberów szmugiu cukrem i puszczania 
go na pa;ek przy pomocy urzędników  
poczta-»yc'i—Drukiera osadzono w wią- 
zieniu r.rzy ul. Milsza.

— Boy profosorem uniwersytetu. Z 
Poznaaia cuaaos^ą uant, zc jedno ayilną  
uchwałą grona profesorów dr. Tad. Że
leński powołany został rn katedrę now
szej literatury fr j n;us’ttej.

— Samobójstwa. W mieszkaniu wła
sna m przy ui Dzielnej Nq 47, otruła sią 
eublimpfem Wiadysławi Hyża. Wezwa
ny lttkarK pogotowia o lwiózł desperatką 
w stanie beznadziejnym do szpitala przy 
ul. Drcwnowakiej.

— Wczoraj w mieszkaniu przy ul. 
Żelaznej 7 pozbawił s>ę życia przez po
wieszenie O w a ld  Wajkiert.

— Kradzież węgli. N* e t  Karole w  
policja zatrzymała Michała Fjrnalczyka  
i Wacława Kowalskiego, którzy kradL' 
węgiei z wagonu kolejowego.

— Napad. Na M cbała Walica, po
wracającego do domu z Widaewa przez 
pole, napadł jakiś osobnik, który, potur
bowawszy go, wyrwał mu pieniądze ( 
skrzypce, zaczął uc ekać. Na wszczęty 
alarm—n a d b ieg  paiicjan:i i schwytali na
pastnika. Jest tmn Jan B.twióski, zamie
szkały przy ul. Rawsuiej nr. 12.

S k rzyrik a  do listów .

Szanowny P^nie Redaktirzel
Uprzejmie prosimy Szanownego Pa*

n i R.-daktira o uaiii5zcztnie w poczytneiu 
Jego p śmie następu ącegp oSwi-łdczeniai

My, niżej podpinani, pełnomocnicy 
p. Franciszka Jaranow3kiago, wobec za- 
kwciUuno^ania. przez d-rn Romana Stap- 
nicitie^o hjmart>wo4:i n»sjiejto moco Uw.'? 
z  polecenia p. Jaranowsk ego pizckazalf- 
śroy, za Zgo(tą pelnnmocaików p. SUip- 
n ekiego, sptsw^ tę do d^yzji Sądu H i-  
n'towogo, utworzonego za zgodą oba  
stion. Nasz mocodawca oświadczył go
towość bezwzględnego poddania się cyro-  
kowi tego sądu.

W o b e c  powyisze^o oświadczamy, ¿a 
w ^ H d e kom?htjrze w sprawie zatarg.il 
p. Franciszka Jaranowski«go z p. d-rem 
Siupnckiaii uo czasu rozstizy;';n ęcia sprz- 
wy przes Sąd, Honorowy wiany być uwa- 
ź in e  za czyrr wy o;e niaetyczny i dyskwa
lifikujący honoiovo,

Ladwik Waszkiewicz poseł, 
Wlodziiiyicrz Wojciccbuwicr.

• Z ź « t u  ofiJitlzisii 3. P l
tlo«fG rcB3-3fa p r o g r s m a w a .

Dziś o godz 0 wiecz. odbęcUie 
»się w. klubie NPR. (piotrkowska 91) 
konferencja programowa. Projekt 
nowego programu NPR- irworow&6 
będzie L. Waszkiewicz.

Z e b r a n i a  t h i e b i c o w y c i i
ta. p. r .

We wtorek, dn. 19 lipca o go-łz. 6 
wiecz- odbędzie się zebranie dzielnico
wych i ich. zastępców oraz członków za
rządu miejscowego w sprawie rozgrani
czenia dzielnic NPR w ŁodzL

z  giełdy warszawskiej.
Dolary St. Z|. 1890—1S30 
Dolary Kanad. 1550—1500 
Marki niemieckie 26—
Ruble carsk ie » 500̂ —19<*
Ruble duńs i* •  lOOtt—39
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z fabryk!
O roz«ó] szbolnittuo 

misrnlczcgs.
Do prac pomiarowych, związanych 

p wykonaniem reformy rolnej, kraj nasz 
potrzebuje wielkiej liczby geometrów, 
tak żo posiadaną obccnio ich liczbę na
leżałoby w najbliższym czasie zwięk
szyć conajmnloj o 1600 nowych techni
ków mierniczych. Aby to palącą po
trzebę choć w części zaspokoić Ministr. 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publ. 
uruchomiło szkoły mierniczo w W arsza
wie i w Łomży oraz oddział mierniczy 
przy szkoło budowniczej w Poznaniu.

W celu dopomożenia uczącej się 
młodzieży do kształcenia się w tym 
kierunku Główny Urząd Ziemski słuciia- 
rz ni tych szkół udziela stypondjów, 
Łtflro w roku szkolnym 1920-21 wynosi
ły pn 1000 mk. miesięcznio na każdego 
płuułiaoza. Do szkół są przyjmowani 
kandydaci, którzy ukończyli 4 kł. łub
6 kl. szkoły środniej ogólnokształcącej; 
dla pierwszych kura naki trwa 4 lata, 
dla drugich — 8 lata. Nauczanie jest 
postawiono bardzo dobrze. Liczba u* 
czących się w tych szkołach dotychczas

Jest nieznaczna i pozostaje1 dużo wol- 
iych miojso.

W interesie kraju leży, aby przy
najmniej w następnym roku szkolnym 
nasza ucząca Bię młodzież zrozumiała 
t>‘ w toj dziodzinio czokają. na nią wiel
kie zadania, i po brzegi te szkoły za
pełniła. W przeciwnym razie dostatecz
nie szybkie wykonanie reformy rolnej 
będzie niemożliwo. Pożądano jest od
działywanie w tym kierunku na uczącą 
*hę młodzież, pochodzącą ze wsi, ze stro
ny kółek rolniczych i gromad wiejskich, 
które długo będą musiały czekać na 
parcelację większych posiadłości ziom- 
Bkicłi i nu rogulację struktury swych 
gospodarstw rolnych 'komasację, likwi- 
*] ■•<,) serwitutów, dziul wspólnot), joaoli 
i lołożą starań, aby z prona własnej 
niłodzloży przj-gotować sobio mierników 
do wykonania tych prao. N aloty prze
konać młodzież, żo praco to nio mają 
charakteru przejściowego, żo wystarczy 
mo dla jednego nawet pokolenia. Ma- 
terjalnio równioż praca w tej dziodzinie 
opłaca się lepiej, niż w wielu innych.

Z początkiem nowego roku szkol
nego w dziedzinie środniego szkolnictwa 
Zawodowego projektuje się otworzenie 
" ’.'działu mierniczego przy Szkole prze
my słowej w Krakowie. Dla życzących 
za poświęcić się wyższym studjom w 
tri dziedzinie istnieje Wydział mierni
czy na politechnice Lwowskiej, a w rb. 
r  a być otworzony również taki sam 
Wydział na Politechnice w Warszawie,

Dla słuchaczów tych uczelni rów
nież są przewidziana stypendja Główne
go Urzędu Ziemskiego.

Ogrody robotniczo w
mieście Ło d zi..

Dobroczynna akcja ogrodów lobot- 
niczych, jest niedawno znaną w naszym 
kra u. Naicmiasf rozwijała się od dawna 
Wspaniale w o czyźnie tej idei we Francji, 
następnie w Angji; Ameryce, ale może do 
największego rozkwitu doszła w Niem
czech.

Niema tam miasta, gdzieby nie ist
niały te ogrody, tak zwinę „Schrobergar- 
ten“, w których tysiące mieszkańców poza 
godzinami pracy zawodowej, ma korzyst
ną i przyjemną rozrywkę w pielęgnowaniu 
najrozmaitszych warzyw i kwiatów.

Na ziemiach polskich najprędzej 
wprowadzono tę ogrody w Warszawie, ale 
miały one raczej dobroczynne znaczenie 
higieniczne niż ekonomicine. Dopiero 
pod -zas wojny wskutek braku produktów 
v, miastach, zwrócono uvrage na koniecz
ność uprawy gruntów podmiejskich (po
niekąd nawet pod naciskiem władz okupa
cyjnych, w których dobroczynność tej ak
cji dawno zrozumiano), a po uchwaleniu 
reformy rolnej i przyjęciu zasady, iź nale- 
iy zakładać ogrody r hotni:ze i kolonje 
ogrodowe, cała akcja wkracza w zupełnie 
inne pole działania.

W Warszawie w ostatnich latach ro- ’

zdzielono 93 m. ziemi pomiędzy 2794 ro 
dziny* na 21 placach.

W Łodzi pomimo posiadania ziemi
0 wiele większej przestrzeni bo 305 m. i 
184 prętów, sprawa ta nie jest należycie 
zrozumiana i skierowaną została na ma
nowce.

Kor/yści jakie dają ogrody robotni
cza są natury ekonomiczne), hygienicznej i 
w\cho>.awcze!. Osoby któr m nie,jest o- 
boetną dola bliźn ego powinny się. tem 
zrinteresować. Pobudzenie Zarządów miast
1 Organizarji społecznych i Zawodowych, 
do należytego wyzyska i i  gruntów okoli
cznych, nuże w znacznym stopniu przy
czynić się do złagodzenia trudności apro- 
wizacyjnych.

Wobec zbliżającej si" jesieni, należa
łoby już teraz poczynić od owiednie kro
ki około tej akcji.

Pożądanem byłoby zaceni, założyć 
»Towarzystwo Ogród'nv Robotnic ych“ --  
„Ogr dków szkolnych i Dziecięcych", u- 
w/ględniajac przy tym „Dzi łki dla inteli
gencji pracu'ącej" — wzorem już istnie ą- 
cych dzła'eic przy „Kole Miłośników ogro
dnictwa“ przy Tow. Ogrodniczcm War- 
szawskiem.

Maciej Rozdalskl.

Nowe podatki pośrednie.
Podwyższenie opłat konsumcyjnych 

od zapałek, piwa i drożdży.

Z dniem 2 lipca 1921 r. weszło w 
życic w cnłem państwie, z wyjątkiem 
dawnej dziolnicy pruskiej, nowe rozpo
rządzenie Ministerstwa Skarbu o pod
wyższeniu opłaty od zapałek. Opłata 
wynosić będzio 1 markę od każdego p u 
dełka nio obejmującego więcej aniżoli 
CO zapałek. O ilo zapałki to zaopatrzo
ne są w masy zapalno na obu końcach, 
oblicza s i ę  ten  podatok od ilości zapa
leń. Zapałki sprowadzano z zagranicy 
podlegają ponadto opłacie cła. Opłata 
ta odbywa się n a le p ia n ie m  banderoli 
przed wydaniem zapałek z fabryki. Za
pałki przeznaczone na eksport mogą być 
uwolnione od tej opłaty.

W Małopólsco podwyższono ponad
to opłaty od zapalniczek do kwot 25 
mk., 50 mk. i 150 mk. od jednej sztuki, 
zależnie od wagi tych zapalniczek.

Z dn. 26 czerwca 1921 r. weszło w 
życie nowe rozporządzenie Min. Skarbu 
podwyższające „akcyzę“ państwową od 
piwa. Nowe opłaty należy pobierać od 
wszystkich warów, sprawdzonych po d. 
26 czerwca 1921 r.

Od piwa sprowadzonego z b. dziel
nicy pruskiej należy opłacać dodatkową 
akcyzę w wysokości mk. 187.50 za każ
do 10') litr. piwa. Również i w dawnej 
dziolnicy rosyjskiej podwyższono odpo
wiednio akcyzę od piwa. Ważne 1est 
postanowienie powyższych rozporządzeń 
wedle których przy wykonywaniu kon
traktowych zobowiązań w przedmiocie 
dostawy piwa, zawartych przed • dniem 
wejścia w życio niniejszego rozporzą
dzenia, o ile nabywca nio zobowiązał 
się wyraźnie do pokrycia możliwych 
nadwyżek dodatkowych, odbiorca piwa 
Jest zobowiązany dopłacić dostawcy do 
umówionej ceny różnicę wynikającą z 
podwyższenia opłaty akcyzowej na za- 
sadzio wspo&nianego rozporządzenia.

Wreszcie podwyższono rozporzą
dzeniem Min. Skarbu w całem państwie 
z wyjątkiem b. dzielnicy pruskiej, opła
tę od prasowanych drożdży o 20 mk. od 
1 kg. Tej samej opłacie podlegają droż
dże sprowadzano z b. dzielnicy pruskiej 
i z zagranicy, z tem, iż drożdże spro
wadzane z zagranicy podlegają ponadto 
opłacie celnej. Drożdże płynne i odsą
czone dostarczano browarom za zezwo
leniem władzy skarbowej nie podlegają 
powyższym opłatom.

Również i to rozporządzenie weszło 
w życie z dniem 26 czerwca 1921 r. z 
tem, iż kto w tym dniu ma na składzie 
drożdże w ilości ponad 1 kg. winien o 
tem uwiadomić władzę skarbową celem 
dodatkowego opodatkowania.

Z zagadnień odbudowy 
Państwa Polskiego.

W ostatnim czasie ukazała się nakładem 
E. Wcndego i S-ki •£• Warszawie niewielka (o 
83 stronach) praca B Jawnuta p. t. „Uwagi o 
Polsce współczesnej“ (Z zagadnień odbudowy 
pańftwa polskiego), która rzuca ciekawe świa 
tło na przemiany jakie się dokonały na teryto 
rjum państwa polskiego w ciągu ostatnich 2 1 
pół lat t. j. od chwi i uzyskania niepodległości.  
Autor reasumuje wyniki tych przemian w pierw
szych siedmiu rozdziałach części 1 ej za ty tu to 
wanej „O zagadnieniu Polski nowoczesnej“ Po
rusza w nich sprawy spadku wojny 19U—1918, 
powstania władzy najwyższe], kierunku prac 
sejmowych, warunków działalności rządu i ad
ministracji, iderwych podstaw armji, skarbu 
państwowego i inicjatywy prywatnej w zakresie 
gospodarczym oraz sprawy terytorjalne granic 
państwa. Myślą przewodnią rozważań H. Jaw- 
nuta jest przekonanie, żo to „brzydkie i zapła
kano dziecko polskio owinięto w podarto gal-  
gany Jest symboiem poczynającego się życia 
w przeciwstawieniu do rozkładu trupiego u- 
krytego pod pozorami normalnego życia dziel
nic poprzedzającego powstanie państwa pols
kiego“. (Wstęp str, 7). Gruntowna analiza bo
gatego materjału faktycznego i statystycznego  
jaki autor zebrał upoważnia go do tego wnios
ku W części drugioj zatytułowanej „O zagad
nieniu siły Polski nowoczesnej“ stawia autor 
programowe wytyczne w zakresie moralnym 
(instynkt samoobrony i kryzys w opinji) tery- 
torjalnym. (Narodowość państwowo—twórcza i 
program torytorjalny) i gospodarczym. (Kryzys 
więzi gospodarczej wobec inicjatywy publicz
nej i prawodawczej). Praca li Jawnuta napi
sana zwięźle, przejrzyście 1 gruntownie poru
szająca najistotniejsze zagadnienia współczes
no | Polski pod kątem widzenia państwowym

łako pierwsza próba syntetycznego ujęcia cało- 
eztałtu zadań społeczeństwa wobec państwa 

w chwili bieżącej winna sposkać się z glębo-  
kiem zainteresowaniem w kolach żyjących ży
ciem polftycznem i gospodarczem.

Prem je dla robotników 
w Sowdepji.

W dniu 7 kwietnia r. b. Rada ko
misarzy ludowych wydała dwa dekrety 
w sprawi o wynagrodzenia robotników 
zajętych w fabrykach i zakładach prze
mysłowych w "Sowdepji. Dekrety te 
znajdują się w ścisłym związku z wpro
wadzonym w Rosji w pewnym stopniu 
wolnym handlem produktami rolneml 
i mają na celu umożliwienie robotnikom 
korzystania z handlu zamiennego na te 
produkty.

Jeden z tyoh dekretów mówi o no
wej regulacji płac robotniczych, a drugi
0 ustaleniu i podziale między robotni* 
ków premji w naturze z wyprodukowa
nych fabrykatów w celu dania możności 
robotnikom wymiany ich na produkty 
rolne.

Pierwszy z tych dekretów znosi 
zakaz nierównego wynagrodzenia robo
tników i dozwala Zarządowi Zakładów 
Przemysłowych wprowadzać w porozu
mieniu zo Związkami robotników płacę 
na akord. Drugi zarządza, że oprócz 
płacy pieniężnej, którą pobierają robo
tnicy, przy każdem przedsiębiorstwie 
ma być stworzony dla robotników na 
premje zapas z produktów fabrycznych, 
wytwarzanych przoz przedsiębiorstwo. 
Fabrykaty przeznaczone na premje po
dlegają przekazaniu kooperatywnemu 
Związkowi robotników, który będzie wy
dzielał te fabrykaty robotnikom w ilości 
odpowiadającej wydajności ich pracy
1 indywidualnej zdolności do pracy, w 
naturze lub w postaci towarów, otrzy
manych wzamian za wyprodukowane 
fabrykaty.

Ze względu, że w fabrykach, wy
rabiających przedmioty powszechnego 
użytku, -jest zajętych tylko 900,000 ro
botników, a w fabrykach amunicji i bro
ni oraz transporcie około 2 i pół miljona, 
jednocześnie zostało zarządzone urządze
nie ogólno państwowego zapasu fabry
katów, nadających się do handlu za
miennego w celu równomiernego podzia
łu takowego między wszystkie fabryki.

Dla ułatwienia robotnikom zreali
zowania otrzymywanych premji z fabry
katów w drodze handlu zamiennego na 
produkty rolne rozszerzono możność ko
rzystania z urlopów oraz dozwolone zo
stały podróże do miejsc rodzinnych na 
wieś. W miastach zaś z powrotem zo
stały otwarte rynki, bazary i sklepy, a 
handel jest dozwolonym od 8 rano do 8 
wieczór.

W ten sposób rząd sowiecki usiłuje 
nawiązać łączność między komunistycz-»

nemi a indywidualistycznemi zasadami 
gospodarstwa społecznego. Kolosalny 
aparat przymusowej reglamentacji 1 or
ganizacji życia ekonomicznego zawodzi 
i Sowdepja powoli nawraca do dawnych 
zasad ekonomicznych, które usiłowała 
obalić.

Z a g r a n ic z n a  p ro p a g a n d a  
b o lszew izm u .

„Ukr. Trybuna“ podaje 10 b. m. 
artykuł dłuższy o organizacji propagan
dy sowieckiej na podstawie publikacji 
poufnej sowieckiej, która dostała się 
w ręce wymienionej redakcji. Z rewe
lacji tych podajemy najważniejsze szcze
góły, które dosyć zgadzają się z tem, 
co pisaliśmy swego czasu o sieci pro
pagandowej na podstawio innogo źródła.

Biuro propagandy przy „contris- 
połkomie“ dzieli się na trzy sekcje pro
pagandy: l) w kraju, 2) w armji, 3) za
granicą. Sokcja propagandy zagranicz
nej rozpada się na *2 podsekcje: zacho
dnią dla Europy i Azji i wschodnią, o- 
bejmującą Azję. Podsekcja zachodnia 
ma 3 oddziały: oficjalny, obejmujący u- 
rzędowo placówki rządu sowieckiego 
zagranicą, tajny oddział B, mający wła
sną służbę wywiadowczo - łącznikową. 
Na czelo oficjalnej propagandy stoi przed
stawiciel sowiecki ( w liewlu (Estonja) 
L t.vinow. Dyplomacja sowiecka ma o- 
grom-:ą liczbę kurjerów, którzy służą 
też partjom komunistycznym zagranicz
nym. Kurjer bolszewicki od przekro
czenia granicy galicyjskiej do Paryża 
jedzie 7—8 dni. Na czole A oddziałów 
tajnych całej Europy i Ameryki (prócz

■ krajów nadbałtyckich) stoi w Berlinie 
reprezentant bolszewicki Kopp zo swymi 
sekretarzami Reichem i Erlangtem  oraz 
szeregiem licznych urzędników. A gen
tami propagandowo-wywiadowczymi są 
Kantorowioz i Laborda. Z organów t a j 
nej propagandy ma odznaczać się nieja
ki Rosenbaum (pseud. Karol Körner), 
będący w służbie kw. II oddziału wojsk 
polskich.

Oddziały tajne B. są wprost kiero
wane z Moskwy, pod patronatem szefa 
czerezwyczajki, Dzierżyńskiego. Każdy 
kraj ma swego kierownika, Polski w 
tym spisie nie czytamy, zdajo się, żo 
należy ona wprost do rejonu samego 
Dzierżyńskiego.

Z życia balszewickich 
dygnitarzy.

Berliński „Rui* drukuje taki list 
jednego z kuracjuszów wybrzeża rys.- 
kiego: „Czas jest okropny, ciągle deszcz 
i deszcz. Przykłtci jesteśmy do naszej 
werandy oszklonej, skąd mimowoli ob
serwujemy życio naszych sąsiadów: ro
dzin dygnitarzy ' sowieckich Joffego i 
Ganeckiego (przedstawiciel sowiecki w 
Rydze1. Brzmi muzyka, strzelają korki 
od szampana, dajo się słyszeć wesoły 
śmiech. A na tarasie, obstawionym 
kwiatami i przeznaczonym na jadalnię, 
uroczyście maszeruje dwóch lokaji wy- 
fraczonych, obsługujących przedstawi
cieli robotniczo-włoścjańskicgo rządu. 
Dla dzieci wysokich osól/ wyznaczony 
jest specjalny dom. Wystrojone i w 
loczkach dzieci doglądano są przez gu
wernantki: angielkę i francuskę. Stroją 
pań domu i ich biżuterja s ą  olśniewa- 
jące“.

L u d n o ś ć  p a ń s t w  

e u r o p e j s k i c h .

„Gazeta Gdańska“ zamieszcza na
stępujące wyciągi ze spisów ludność 
w Europie. Pierwsze miejsce pod w zglę
dem ilości mieszkańców * zajmuje Rosja. 
Drugie—Niemoy ^(60,837,679), dalaj idą 
Anglja z Irlandią (45,221,615). Włochy 
(88 miijonów). Francja, Polek» (około 
80 milj.). Hiszpanja (20 milj.). liu- 
munja (przeszło 15 milj.'. Jugoflławja 
(przeszło 14 miijonow).
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fi a milj.). Węgry, Belgja (przeszło 7 
Buł^arjft f5 milj.). Szwajcaria 

(* m%   ̂ Danja (przeszło 3 milj.). Nor
w e g i  12 i pół milj.). Estonja i Łotwa 
(po półtora milj. mieszkańców).

Wieści o Amundsenie.
Amundsen, słynny podróżnik pod

biegunowy, wyruszył w 1916 r. z Chry- 
Btjanji na okręcie „Maud“, by dotrzeć do 
bieguna północnego. Wyprawa jednak 
w okolice podbiegunowe natrafiała na 
coraz większe przeszkody. 19 września 
1919 r. okręt na wschód od wysp Nowo* 
syberyjskich pod 79 stopniem szerokofoi 
geograficznej został zamknięty w lo 
dowcach, z których jednak zdołał się 
wydobyć i przebyć zimę u wyspy Ayon. 
Na wiosnę 1920 r. wypłynął znów na 
morze, lecz już 21 września zeszłogo ro
ku doszła wiadomość, iż okręt ugrzązł 
wśród lodów. Od toj chwili nio było 
żaduej wieści od Amundsena. Dopiero 
radjotelegram z datą 20 czerwca r. b. 
z Nomo (Alaska), przez Amundsena wy- 
tlany do redakcji „Berlingske Tidende“, 
doriió:ł, iż załoga okrętowa i on sam 
żyją. Okręt już w cieśninie Behringa 
zodlul zatrzymany przoz zwały lodowo.

29 sierpnia 1920 r. dotarł do Przylądka 
Serdza Kamen. Gwałtowny wicher rzu
cił okręt na .s ta ły  ląd“, utworzony z 
lodowców.

Plany śmiałej wyprawy zostały na 
razie zniweczono. Amundson jednak nie 
traci nadziel i jak  donosi w telegramie, 
za rok zamierza zorganizować nową wy
prawę.

Ś n i e g i  i  m r o z y  w  c z e r w c u .

Pokuciu grozi klęska elomentarna. 
Oto bowiem, co donoszą z Kołomyji:

Na Czarnohorze spadł śnieg i po
krył połoniny tak grubą warstwą, że 
huculi musieli spędzić bydło na doliny 
i karmić je  paszą w oborach. Onegdaj 
temperatura spadła do 4 stopni Celsiu- 
sza niżej zera. Kukurydza, tytoń i ro
śliny strączkowe zmarzły.w Aura wogóle 
zimowa. Wskutek długotrwałych desz
czów i braku pogody sianokosy prze
padły.

J a k  « n g i e l s k i  k r ó l  p o d r ó ż u j *  
w  I r l a n d j i .

Król J e r z y  w y jech a ł  n iedaw no do B e lfa s 
tu w Ir landji .  T o w arzy szy ło  inu — Jak donosi 
»Daily l l o ra ld “ — nl mniej nl w ięcej, ty lko  
3,00) de tek tyw ów , d la  o c h ro ny  zań k ró la  wy
s łano  do B elfas tu  około 10,000 ludzi »zbrojo
nych .
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZB, 
AFISZE, PliOGRAMY I t. p.

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .
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T y l f e o  d l a  d o r o s ł y c l i
Prawdziwą perlą wysokiego artyzmu jest ostatni film włoskiej wytwórni „Cezar" w Rzymie p. t.
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Potężny dramat w 6 aktach oparty na autentycznej historji mściwego Hrabiego Bojomonte 1 nie
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Największe w n-aszyin mieście

K m o -P o p u la rn e
Konstantynowska 16. 

T E L E G R A , » !
Mwyczdjns nieij. sansads sezonu 1

S p ie sz c ie  tłu m n ie  p o d z iw ia ć  
n ie z r ó w n a n e g o  a r ty s tę

w roli głównej w senaacyjno-dotoktyw-
nym dramacie w 7 wielk. częściach p. t.H a r r e g o  P e e U a i

W  i ę z i e n T e  ■ i : ] ^  d n i e  f n o r s k i i e i T r
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Słynne arcydzieło sztuki kinematograiicznej, cud techniki filmowej, piękne widoki Włoch, Helandji i Anglji i t. p
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U i M » s s
W  sobotą  1 w  a l t d i l e l ę  

_  2  K S Z E O S T  A t f t  E  K I A —
o gadz  6 pop  , II o godz. 8 i pó ł  wiecz.

n 7 j q  nowy pro- 
L-/Z-IO — grami

r
Brm  n  <r n  «  skocz w 1 akcie zo śpiewami i tańcami,
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Polsko-rosyjski Ukraiński chór z  W i e l k i m  B a l e t e m
ze śp iow am l 1 ta ń c a m i  pod  d y re k c ją  O* N .  S f i i c h a j ł a w a .  — — w n a c jo n a ln y c h  k o a t ju m a c h  pod k ic runk iom  k a p e lm is t rz a  F. t i i l i A s t c i e g o
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( B y le  COLLOSEUM)
C & y i e ln i a n c  £G.

P otrzebn a k o szu -
ł o - n ł r n  1 c h e m ic u r k i ,  KillłS- 
J t l i  ł i t t  aklcpo 49, pralnia.
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Si. Bronecki hr™t“a:
Dziś i dni następne Przedstaw.ienie Kabaretowe

b io r ą  B Lola PEtrOillj subretka, £ •  lE ^ O C lO  karz, .

M. Romanówna *S S E ? * A . Górecki " S *  B . Kamiński £ g S ® K  Duet taneczny i iime.
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EliF“ UWAGAl Wrazie niepogody przedstawienia odbywać się będą w teatrze zimowym. *̂ 1881
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